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Ł l I f i J E R  L I T E W S K I
w  Wilnie we Srzoclę dnia i 3 Kwietnia v. s. 18at roku.

*

W I A C O M O Ś Ć I  K R A J O WE .
Ostatnia dala gazet petersburskich jest dnia 

6 kwietnia. • ■* f
Pcdlug gazety senackiey z daia 2 kwietnia: 

W  Najwyższym J. C. M. Ukazie, do Rządzące!- 
go Senatu, z własnoręcznym podpisem 3 . C. !Vt. 
roku 1821 wyrażono:

D nia 18 stycznia. Przedstawione od Cher- 
sońskiego wojenDego gubernatora wiadomości o 
teraźniejszym sta tic  Nagayców, mieszkających 
w powiecie melitopolskim w gubernii tauryckiev 
wyświecają:

1) Z s  większa część tego narodu podług roz­
porządzeń. przedsięwziętych na skutek urządze­
nia wydanego w roku i 8o5, względem rządzenia 
n im i , porzuciwszy życie koozujące, osiedli spo­
sobem stałym w założonych przez siebie osadach.

2) Ze niektórzy » Nagaycćw, podług stanu 
kapitałów swych, mają zamiar prowadzić handel 
na p raw ach, stanowi kupieckiemu i imeskierou 
danych, i W tym celu osiadać w bhzkości rzeki 
Obytoczney.

3) Ze w oststniem tem mieyscu zabudowano 
już więcey 60 kram i prowadzi się handel w e^  
wnętrzny różnerai produktami.

4) Ze oni oświadczyli cfcęć, ażeby tam było 
zabudowane miasto pod imieniem Nagayska.

Ze wszystkich tych względów, uznając zało­
żenie tego miasta pożytecznem dla tćgo k r a ­
ju, równie dla widokow narodowego przemysłu, 
jak i dla wpływu , pochodzić 2tąd mogącego na 
cywilizscva Nagayców, Rozkazujemy:

1) Miasto N agafek  założyć ha tćm mieyscu, 
gdzie teraz znayduje się osada Oby toczne, nad rzeką 
tego imienia, wpadającą do morza azowskiego.

2) Nagayoom, którzy zechcą w niem osiadać, 
dać ulgi na lat lo  od wszelkich podatkow skar­
bowych.

5j Pozwelić osiadać W tem mieście i itinyob 
narodów ludziom z takąż ulgą.

4) Ulgę t? rozciągnąć i do tych, którzy do 
nastania tego rozkazu osiedli w miasteczku Oby* 
toCznem.

5) Ulgę liczyć od daty zamieszkania każdego.
6/ Samo zapisanie się do tego miasta nie da­

je żadnego prawa do u lg i , ale potrzeba, ażebv 
zapisujący się osiadł w niem sposobem trwałym. 
[Dokończenie nastąpi).

Opinija R ady Faństwa.
Rada Państwa w departamencie Ekonomii 

Państwa i na powszechnćm zebriniu, słuchała 
zapiski głównozarządzającego departamentem po­
cztowym, względem zmnieyszenia taXy wagowey 
od posyłek i monety brzęczącey, a takoż i pła­
ty  za sztafety.

R ’ecz ta, z Najwyższego rożkazu, roztrząsa­
li* była w komitecie, złożonym z .członków: spra­

wującego ministeryum spraw wew rętrznych, mi-; 
lustra skarbu 1 głównozarządzającego departamen­
tem pocztowym.

Rada państw a zważywszy przyczyny; w rz e -  
c z y  te y  W yłożone, 1 zgodnie z projektem  wyżey 
pom ienionego kom itetu , przeź opiniją postanawia'.

1) Pobor pieniędzy wagowych od listów zo­
stawić na urządzeniu teraz będąoem, podług ro z­
pisania  Nsywyżey .potwierdzonego dnia 28 gru­
dnia 1818 roku.

a; Od wszystkich dokumentów tak prostych, 
jako i pieniężnych, jeżeli się przesyłają w kształ­
cie li,tow w pakiecie papierowym, wagowe po­
bierać od łotow; a jeżeli w kształcie posy łki w płó­
tnie, cyracie i tym podobnie, od funtów, we dwo­
je jak od wagi za list prosty, zostawując posyła­
jącym tymże sposobem assekurowaó i proste li­
sty.

5) Za l is ty , Wysyłane ta  granicę i s tam tąd 
odbierane, na przyszłość do nowego w tey rzeczy 
postanowienia, oprócz portow ych, pobierać je­
dnakie wewnętrzne wagowe pieniądze do grani­
cy , podług zwyczayney taxy, wyjąwszy Rygę i  
K urlandyą , gdzie na takie listy z dawnych cza­
sów udzielna znayduje się taxa.

4 Od wszelkiey posyłki, pozwoloney posyłać 
przez pocztę, takoż od cłotey i srebrney mone­
y s  pobierać od każdego funta takąż liczbę pie­
niędzy, jak podług rozpisania za listy bierze się 
od łóta, z pobieraniem strachowych (assekuracyy- 
nych) na dawnieyszey osnowie; pobor zaś po­
dw ójnych  i ćwierciowych pieniędzy wagowych 
zni&ść. Dla większey dogodności posyłających 
ustanowić, ażeby mieysca pocztowe przyymowa- 
ły monetę brzęczącą i posyłki bez ograniczenia, 
stosując się do ogólney liczby korrespondentow, 
i pilnując tylko, ażeby nie obciążać naybardziey 
poczt lekkich; co też zależeć będzie od gospo­
darskiego rozporządzenia departamentu poczto­
wego.

5) W e  wszystkich mieyscacb, gdzie wewnę­
trzne  wagowe pieniądze i inne pobory w sre­
brze się pobierają , Zostawić ha będącem urzą­
dzeniu.

6) Ustanowiony przez potwierdzoną N a f # y -  
iey  d 28 grudnia 1818 r. Opiniją Rady Rkństwa 
pnbor od listów idących z Petersburga do iĆron- 
sztatu i z Rygi do Bolderaa, zostawić na będą^ 
cem teraz urządzeniu.

7) Dla ulgi publiczności, a nawet i mieysc u- 
rzędowych, które często miewają potrzebę posy­
łania sztafet, nadophod pocztowy pobierać poło­
wę tylko tey summy, jaka się bierze na opłatę 
dzierżawcom poczt i furmanom.

Na tey Opinii Własną Jego Cesarskiey Mości 
ręką dnia 2 lutego 182 i roku napisano taki 

M a być podług tego.



Z  ókoliczntści otwarcia biblioteki dla czyta­
nia w mieście Now ym O skole  (w gubtrnii Kur- 
skiey), na którey pomnożenie Hr. Szerem ietjew  
ofiarował 5oo rubli, tameczny marsiałek ślache- 
oki na rzeoz inwalidów przysłał 5 rubli.

A  U s T R Y A.
W iedeń dnia  7 kwietnia. S łychać, iż NN. 

Cesarze Rossyyski 1 Austryacki pojadą » Laybach 
do Florencyi, gdzie krotko zabawią i powrócą 
do tu tcysiey  stolicy. N. Cesarz Alexander uda 
się potem do Petersburga. "  ,

T ryest dnia  26 marca. t)*iś (pisze pruska 
gazeta stanu) zawinęła tu brygantyna austryacka 
% okolic Lissa  przy brzegach Dalmacyi. Eskadra 
neapohteńska krążąca na morzu adryatyckiem 
ścigała ją < d Lissa, aż do tutejszego portu, i dnia 22 
b m. miała w okolicach Lissa za brać 3 brjgantyny 
austryackie.Sądzuny jednak, że kroki nieprzyjaciel­
skie wkrótce ustaną, i okręty nasze oddane będą.

W  1, O C H 
Neapol dnia 25 m arca. Po weyściii wczo- 

ray  woyska austryackiego do tuteyszey stolicy) 
X ią ię  Kalabryi wydał następującą odezwę:

„  Oycowskie zamiary N. Króla, oyca mojego, 
eostały mi dostatecznie oświadczone w liście jego, 
pisanym do mnie z Florencyi pcd d. 19 b. m., 
a  przywiezionym przez jenerała Fardclla. Ogło­
szenie jego co do słowa, nie t j lkof  poczytuję za 
rzecz chwalebną dla Monarchy, leoz oraz poży­
teczną dla uspokojenia umysłów.

Nayukochańszy synul .
Odebrałem listy twoje poslune p r ie z  jenerała  

Fardella. Z  wielkim smutkiem czytałem w liicić  
pod d. i  3 b. m. to wszystko, co m i o teruźniey-  
szym  stanie ukochanych poddanych moich dono­
sisz. P rzydane rozumowania zdająsię wystawiać 
m ię za sprawcę klęsk wojennych, które kray móy  
trapią. Lecz dla odwrócenia owszem tych klęsk, 
wszelkiego z mo/ey strony starania dokładałem, i 
napisałem do ciebie list z Laybach pod d. 8 łute- 
go, na który niescręścitm  byndym niey nie zwa­
lano. W oysko nasze bsz źadncy zaczepki dopu- 
iciło się troków nieprzyjacielskich , a to j  esc ze 
w kroju neutralnym , wb> ew odezwy mojey pod d, 
s 5 lutego, W oysko dostoynych Sprzymierzeńców  
moich ciągnęło w sposobie przyjacielskim; oświad­
czyli to Monarchowie ;  ogłosiłem wyraźnie chęci 
ich i moje. KomuŁ więc niesćtęście przypisać  
wypada? Któż jest winnym? Sprzym ierzeni Mo­
narchowie i ja, czyniliśmy wszystko, dla dokład­
nego wystawienia niesczęsnych wypadków, na ta ­
kie się naród móy naraził. Podawaliśmy sposo­
by ich uniknienia. O św iadczyliśm y , i i  dobro 
Królestwa mego i rozsądni powody w yciągały, 
aby wszelkie nowości w kraju niezwłocznie ustały. 
Zw ielką  jednak moją boleścią widziałem, i i  nie 
słuchano wspaniałomyślnego głosu dostoynego kort- 
gressu i oycowskich zyczeń moich, i ze ślepa za ­
ciętość opierała się naynieuiyteczniey i naysm u- 
tn iey  temu wszystkiemu, co dla ocalenia 1 praw ­
dziwego dobra kraju doradzano. N iechże prze­
cież wysłuchany będzie sczery głos przywiązane­
go oyca. Byłem  nim  zawsze i będę dla ukocha- 
nych poddanych moich. N iech  mają wzgląd na  
moje napomnienia, chęci i tyczenia. L ist móy  
z  Laybaoh i  odezwa obeymują to wszystko, co mo­
te  i powinno bydź prawidłefn postępowania , ja ­
kiego interesuj krajowe, oraz życzenia ludzi do­
brych i moje względem spokoynaści kraju wycią 
ga ją . Jestem pewny, nayukochańszy sy n u , i i

z swojey strony przyłożysz się do spełnienia te get, 
co nie może bydź oddzidnem  od mądrych twoich 
chęci. Ściskam cię serdecznie, błogosławię i je ­
stem nayprzyw iązańszym  twoim oycem.

(podpisano) Ferdynand.
W  Florencyi d. 19 marca 1821.

Ustanowiony tu  rząd tymczasowy pod prze­
wodnictwem margrabiego CirceUo, składa się z 8 
członków , spomiędzy których jenerał porucznik 
Fardella trudni się interessatni woyskowemi, a 
Vice-admiral Lucchesi, morskiemi.

Oficerowie austryaccy zdumiewają się nad do­
brem ich przyjęciem we wszystkich mieyscaih 
kraju neapolitańskiego i w stolicy. Wszędzie, jak 
sami m ów ią, uważano ich za , oswobcdnicieli. 
Wskazano im naycelnieyszych Korbanarów  ( W ę ­
glarzy), i gclyby chcieli podburz ćy lud przeciwko 
nim, wszędsieby zamordowano W tg larsy . Pospól­
stwo w Salerno zabiło deputowanego W ęglarzy 
M achiacoli, który chciał je pobudzać do buutu.

Duch spekulaóyyny skłonił kilkunastu kupców 
holenderskich do ofiarowania byłemu parlamen­
towi naszemu znacznych summ iposobem poży­
czki, ż ą d lą c  zabezpieczenia ich na tuleyszeoi 
M uzeum  Burbonów, w któretn jest wiele szaco­
wnych starożytności. Wniesiono na tymże par­
lamencie, aby się zapytać żołnierzy z nnlicvi i 
legionów, którzy poświęcone swoje chorągwie, i  
ręką Xn;żney KaLbryi haftowane, tak ha ichnie 
porzucili: ożyli chcą się znowu zebrać n \  obro­
nę oyczyzny, lub Ćzyh uznam za tchórzów i lu­
dzi bez honoru, pragilą z* paszportem wrócić do 
domu? Wiad< ino, iz me czekając na paszport, u- 
dali się do d o m u . ---------------

Turyn dnia 25 mared- H ' ?.bia Santa Rcsa$ 
minister woyny w y d a ł  dnia a4 b. m. nastę, u,a y 

Rozkaz dzienny:
„ W yrokiem  z d 2 1 b. m. Karola A lb e r ta  

z domu Sabaudzkiego, X ążęcia Carignan, któremu 
Król W iktor Emanuel zdał rsąd  kri su, zostałem 
mianowany ministrem woyay 1 morskim. W  o- 
kropnych dzisiay okolicznościach krajowych, sto­
sownie do prawey władzy mojeyj w d rę się obo­
wiązanym ogłosić moim towarzyszom oręża, u- 
czucia wiernego swojemu Monarsze poddanego 
i posłusznego Piemont<;*y ka. X  ążę I\ ,ent opu­
ścił stolicę, nie- uwiadomi wszy junty lub mini­
strów o swoim zamyśle. Z>mi«rów X ążęoia, 
który oddawna był nadzieją wszystkich dobrych 
ludzi, okazując wielkie przywiązanie d. jn teres- 
sów włoskich, i liberalny śwóy sposób myślenia, 
żaden zacny piemontczyk zle lub fałszywie t łu ­
maczyć me powinien. Kilku zd ra jców  oyczy­
zny, przekupionych przez obce Mocarstwa, uży­
wając potwarzy 1 oszukańitwa uwiodło młode­
go Xiąiqci», który potrzebował tylko doświadcze­
nia w tych burzliwychezasaoh. W yszedł zaiste 
wyrok * pądpisem Króla naszego Karola Fetixcr, 
lecz Król piemontski, będący wpośród austryaków, 
nieprzyjaciół naszych,\może bydź jedynie poczy­
tany za więźnia. Rozkazy jego nie mogą i nie 
powinny bydź uważane żo pochodzące z własney 
woli. Gdyby przemawiał do nas, jako wolny czło­
wiek, słuchalibyśmy oycowskich jego rozkazów.. 
Żołnierze piemontscy, gwardye narodowe, ciicecież 
woyny domowej? Chcecitż, aby kray wasz obce 

' woysko napadło? Chcecież widzieć spustoszone 
wasze pola, zrabowane i palące się miasta i wio­
ski ? Choećież utracić sławę i hańbić chorągwie 
wasze? Jeśli tego wszystkiego chcecie, niechże 
piemontczykowie wezmą oręż przeciwko piemont- 
czykom, i bracia walczą z braćią! Dowódcy ro z j



maitych korpusów , oficerowie wyżsi i niżsi, żoł­
nierze! nie pozostaje wam inny sposób ratunku, 
jak zebrać się pod chorągwie wasze. Spieszcie, 
i zatkniycie je na brzegach Ticino i Po. Ocze­
kuje was Lctnbardya, a skoro przednia straż wa­
sza p' każe się w tym kraju, wszysoy zaraz po­
wstaną i pójdą przeciwko nieprzyjacielowi. Bia­
da temu, ktoby, inacaey sądząc o wewnętrzny ćh 
okolicźnośoiach krajowych, wstrzymał się od tych  
potrzebnych środków. , Taki b łby niegodnym 
ncsić chlubnego nazwiska piemontczyka. Epoka 
ta zwróci uwagę całey Europy. Nie będziemy  
opusozeni. Powstaje zuowu F rancy*, i będzie, 
gotową dzielnie nam pomagać. Żołnierze i gwar-  
dye narodowe! Nadzwyczajne okoliczności w y­
magają nadzwyczajnych kroków. Jeśli się ocią­
gać będziecie, narazicie kray was* i honor. Bądź­
cie mężnymi, pełuiycie waszą powintiość! Junta 
narodowa i ’ministrowie dopełniają swoiey. K a ­
ro l A lbert nabierze odwagi przez śmiałość waszę 
i  jednomyślność, a Karol F tL x  pSdsiękuje Wani 
W czasie za utrzymanie tronu jego.’’

(podpisano) Hrabia Santore de Santa Rosa.
W szyscy  jednak dobrze my ślący piemontczy.  

fcowie n iew ie le  zważają na tę  odezwą, i poczyta- 
ją za niewczesny płod rewolucyyoy.

W yszło  tu obwiesczenie, iż dla zapobieżenia 
bezrządowi, w każdey prówmcyi będzie naczelny 
urzędn<k polityczny.

Słychać (puze gazeta berlińska) iż woysko pie- 
montskie przytrzymała X ią ięcia  C a rig n a n , gdy  
chciał srę ud ,ć  do M edyolanu.

D n ia  28. Panuje tu pozorna spokoyńość. Mie­
szkańcy 1 woysko trwają ciągle w rewoluoynym  
sposob e myślenia. Hrabia Santa Rosa , minister 
W’oynv, wydał znowu wczoray odezw ę do woy-  
ska, napisaną zupełnie w duchu Węglarzy, i mo- 
gącą się uwa**‘ć za wypowiedzenie woyny. Osno­
wa jey na .tępuiąca:,

„ Żołnierz**/ Kray kontent jest z postępowa­
nia waszego. W  pierwszych jego niebezpieczeń­
stwach i na pierwsze wkzwanie rządu, opuściliście 
d om yw asze  1 stanęliście w wskazanych miejscach.  
Uczyniliście to w tenczas , kiedy trudna ęhwila 
nie pozwalała rządowi używać przymusu. Żołnie­
rze! słusznie mogę was nazwać wybraną częścią na­
rodu* winien on wam wszystko; nadzieję obrony 
swojey i bezpieczeństwa. Chorągwie, około k tó­
rych się zbieracie, f stawscie w ssyku do boju, aby 
ścur niezwłocznie na granicę ruszyli, nie są cho­
rągwiami buntu. Ci to są prawdziwymi bunto­
wnikami, którzy się zaymują przysposobieniem ob-  
c mu woysku weyścia do krajii pjeińontskiego. 
Chorągwie nasze są chorągwiami Króla. Podo­
bało się Opatrzności wystawić odwagę naszę na 
Ka.truduieyszą próbę, przez dwoiakie mesczę-  
ście, to jest. złożenie korony ukochanego od na. 
rodu swego Kroia 1 nieobecność następcy jego, 
który cddawnabył nactieią naszą, a teraz znay.  
duje się w szerega b nieprzyjacielskich, gdzie mu­
si przemawiać tonem, który, jak wiemy, me zga­
dza się z prawdziwemi jego uczuciami. Zawsze,
W kazdey zmianie sczęśćia pamiętać będziemy, iż 
"'ierność nasza ku Xiążęceiru domowi Sabaudz­
kiemu powiększać pewmna przywiązanie nasze do 
konstytucyi, od którey rodziny nasze bezpieczeń­
stwa i ao*.ęścia swego oczekują. Żołnierze, bierz* 
°>e z radością i ufuośc:ą oręż, który wam oyczy-  
*Ha podaje. Nikogo z was zapewne brakować 
^  będzie w ćmach chwalebnego niebezpieczrń- 
stwa. W aleczni oficerowie i podoficerowie pro­
wadzić waś będą. U jrzy c ie  ich postępująoych

w zasczytach woyskowycb, w miarę ich zasług) 
nie tdś samych tylko względów. Uyrzycie ich 
podczas walki w pierwszych szeregich waszych. 
Dzień ten jest bhzki. Żołnierze ‘Piemontscy! o .  
każecie się prawdziwymi potomkami obrońców 
Gosseria , których odwaga zadziwiła N apoleona  
Bonapa>tego, i wstrzymała podobno pierwsze jego 
kroki, dążące do zdobycia Włoch. A wy żołnierze 
Genueńscy! gdy nieprzyjaciel z >baczy imie wasze­
go miasta na chorągwiach legionu jego, zawoła ze 
atra hem: OtoŁ żołnierze roku 1746.”

Ulice tu tejsze  są napełnione woyskiem, któ­
re ze wszystkich prowincyy przybywa.

W  Vercelli uwięziono kawalera Robert, do­
wódcę półku król.iw ey, i kilka innych osób. Za­
prowadzono ich do Alessandryi.

W  N aw arze, gdzić X  ązę Carignan  bawi, jest 
blizko 5 ,ooo wojska.

Odebrano tu wiadomość z M onaco pod d. 20 
b. m. iż mały ten udzielny kraik edmiemł do­
tychczasową swoję kcnstytuoyą i przyjął hisz­
pańską. Z  tego powodu wystrzelono kilka rszy  
z dział na bateryaob, i wieczorem oświecono mia­
sto. Stahy m-*ją bydź zwołane dla ustanowienia 
p< datków. Cały kray M onaco liczy 5,000 mie­
szkańców. ' t ,

D ń ia  29 .  Zewsząd (donosi gazeta tu teysz .)  
przybywają now osacężni dl* uzupełnienia Woj­
ska, które ciągnie na granicę! Nie brakuje nam 
ani ludzi, ani broni, ailr piemęday. O tajemnym 
wyjezdzie * X ’ą»ęcia Carignan  jedoa z gazet tu­
te jszy ch  tak piszei $ Rozchodzą się smutne Wir*, 
ś i )  które szczery sposób myślenia X -e-  
żęciz Rejenta podają w wątpliwość. W strzym a­
my się od wyrokowania w tak delikatnym przed­
miocie; lecz gdyb. śmy przypuścili wiarołomne od- 
strychnienie się tego Xtążącid od sprany nar odo- 
wey, w tym razie Iepiey byłoby wystawić nie­
bezpieczeństwo większe, niż lekce je waż- ó. Na­
ród portug.l.ki powiu.en być wzorem dla nas. 
Cała rodzina królewska jest w Brezyln; rejeńoya 
objęła ster rsądu, co ńie s*kid*ilo aai niepodle­
głości, ani stlachetuey postawie, jaka przystoi na­
rodom. Trudne są okoliczność, n-e możemy te­
go ukrywać przed sobą; lecz trzćba śmiało użyć  
zaradczych środków przeciwko niebezpieozeń* 
stwu.”

Genua, dnia  26 m arca. W  48 godzinach po u- 
roczystem ogłoszeniu konstytucyi, odebrano tu 
z M odeny postanowienie Xiążęcia Karola F elixa , 
brata królewskiego, uznające nieważność tego 
wszystkiego. Ogłosił je rząd tuteyśzy, Lud był 
zrazu spokojny, lubo nieco rozgniewany. P ow o­
li wsczęło się zakurzenie. Tłumy zbierały się 
na ulicach, a dla rozpędzenia ich przedsięwzięto 
użyć woyska. W ieczorem już zachodziły kłó­
tnie między obywatela,mi i patrolującymi żołnie­
rzami, których kilku gwałtem rozbrojono i znie­
ważone). Nazajutrz chwycił się rząd surowych  
arodkow. Liczne pospólstwo zgromadziło się 
przed pałacem gubernatora. W ystrzelono z dział 
kartaczami na bateryi, górującey nad tym gma­
chem^ co tćm bardziey lud rozjątrzyło. Osada 
przyłączyła się do obywsteli ; wszędzie rozlegał 
się okrzyk: N iech  ży je  K onstytucja! Magistrat 
zwołał gwardyą narodową, i z trudnością potra­
fił uratować gubernatora, którego pałac, opusczo- 
ny od gwardyi, szturmem niejako ^dobyty  został. 
Pospólstwo, które tam wpadło, potłukło wszystko, 
i zupełnie zpisczyło. Naywięcey rozjątrzyło lud 
przeciwko gubernatorowi, jenerałowi D es Geneys, 
t o ,  iż kiedy odebrane z M odeny  postanowienie



Xiąię6ia Ganevois, odwołujące konsty tucją  , o- 
głosić kazał, nadeszło w tymże czasie z Turynu  
kilka odezw X  ążęoia Re,enta, które tęż kon- 
stytucyą potwierdzały. Wnoszono więc, iż gu­
bernator porozumiewa się skrycse z rojalistami i 
smstryakami, i bez upoważnienia Xiążęćis Rejen­
ta, ogłosił pismo odebrane z M odeny. W kró tce  
zaś potem dowiedziano się, iż Xiążę Rejent dla 
pozoru ty 'ko wydał wspomnione odezwy, i że 
skrycie w nocy * dnia 21 na 22 b. m. wy­
jechał z Turynu. U pokoiło  to  nieco umysły. 
W szakże zapalił je znowu rozkaz dzienny no­
wego ministra woyny, Hrabiego Santorre di San- 
ta  Rosa, przeciwny odezwie Hrabiego de la Tour, 
którego nowy Król mianował naczelnym dowód­
cą  woyska sardy ń.kiego. Mianowanie nakoniec 
tymczasowej junty tuteyszey, złożoney z 12 o- 
bywateli, przywróciło s p o k o y n c ś ć .

W czoray  wyszły ztąd 2 półki osady tu tey­
szey; dokąd ? niewiadomo. Gwardya narodowa 
odbywa wszędzie służbę.

G u b e r n a t o r  D et Geneys winien życie swoje 
jenerałowi d'Ison, członkowi .Łymczasowey )unty 
tuteyszey. Rozgniewane pospólstwo porwało go 
% pałacu, i chciało osadzić w więzień.u, gdy na 
pół drogi zemdlał ,  i w domu Pana Sciaccaluga 
podpisał urządzone względem ustanowienia jun­
ty  iymczasowey. ___ _

F lorencya , dnia  2 4 marca. Dnia jescze 19 
lutego wydał jenerrł W ilhelm  Pepe powtórną o- 
deewę do milioyy i leg ionów  drugiego k o rpusu  
W oyska. W yraz ił  między innem u „S ądzą  o 
was, żeście podobni do korne dyantów, którzy o- 
degrawszy bohaterskie swoje ro le ,  wracają do da* 
wnieyszey nicości.’* Koniec t ry  odezwy następu­
jący* W  I . a y b a c h  wydał nieprzyjaciel wyrok, 
Upewniający sławę i wielkość nasrę.”

Przybył tu major Corte, wysł ny gońcem od 
X  ążęcia Re)enta do Króla neapolitamkiego. Przy­
jechali tu  także deputowani z Abruzzo, którym 
polecono zapewn e monarchę o wierności i przy­
wiązaniu mieszkańców tey prowincji.

“ Od granic R  łaskich dnia 28 marca. Listy 
z  Neopolu  donoszą, iż jenerał W ilhelm Pepe i 
wiolu c z ł o n k ó w  parlamentu, a mianowicie: Poe*
rio, Borelli, Galdi i Dragonełti, wziąwszy pasport , 
popłynęli na okręcie łiancuzkiro do H.szpann.

W  dniach 23 i 24 b. m. przejechali przez 
B ty m  Xi ążę Ruf fana  i niektórzy znekomici .lea- 
1, htańczjkowie , udijąe się do Króla bawiącego
w Florencyi.

Król neapolitański spodziewany jest w przy- 
gzłyro tygodniu w R zym ie , dokąd d. 24 b. ffl. 
przybył Hrabia Potzo di Bor go, poseł rossyyski
przy dworze jego.

Uczniowie w Bonomi okazali rewoluovynego
ducha, i mieli buntownicze mowy 5 po czem kar­
dynał Legat kazał zamknąć salę naukową i po­
stawić straż przy n iej .

j„k  w kraju neapolitanskim, tak w piemon..- 
skim, niektórzy rewolucyomści zbytecznie się u- 
nosili. Hrabia St. Marean, syn byłego ministra 
s tanu , napisał , zpońad brzegów rzeki Ticino, 
stanowiacey granicę między. Piemontem 1 Lom- 
bardyą :* Ha bevuto dal Rubicons il mio cavallo. 
(Koń móy pił wodę Rubikonu).

Dnia  29. Przed weyściem woyska austrya- 
ckiego, (pisze gazeta berlińska) .yle było w N ea - 
polu cudzoziemców, W łochów, Francuzów, Au- 
glihów, Hiszpanów i.Ni puców, którzy usługi swo-
W olno Drukować Ignacy Reszka RadzcaKoleg. Ki

je ofiarowali rewolucjonistom, iź możnaby * nici* 
całe bataliony utworzyć. Zdaje się, iż teraz % 
Większym jescze pośpiechem wrócą do oyczyzny.

W  Porto Ferrajo (na wyspie Elbie) uwięzio­
no kilku ludz i , którzy chcieli naśladować rewo 
lu c ją  neapolitańską i piemontską.

D nia  3o. Jenerał Fardella, adjutant Xiążę« 
ciż Kaiabryi, przybywszy d. 2 5 b. m. da R z y ­
mu, miał także wysłuchanie u Xiąźęcia Harden- 
berga, kanclerza pruskiego.

Xięzlwa Ponte Coroo i Benewentu, leżące w 
kraju neapolitańskigi. 1 tymczasowie osadzone 
wcyskiem austryack em, oddano władzom papie*- 
kim. Jego świątobliwość wysłał do PotiXe-Corvo 
gubernatora, a w Benewencie kardynał a r c y b i ­
skup Spinocci cbjął tjuiczasovrie ster rządu. Mie­
szkańcy Benewentu podali Oyou ś. prośbę o prze­
baczenie ich występku., Sciątki wojska nfeapo- 
Ftańskiego Stoją w miejscach, które im jenerał 
■Frimont przeznaczył, czekając dalszych rozkazów. 
Jenerał W ilhelri riepe uiiał zabrać z sobą 200,000 
dukatów lieapohtańskich, i podług jednych domes:; ń 
popłynął do Hiszpanii, a według drug ch do M alty.

Miasto neapolitańikie Avellinc, gdzie r  wolu- 
cya naypierwey Wjbuchnęła, posłało królowi a- 
dres, podpisany prze* większą połowę cby v-te- 
li, z oświadczenitm posłuszeństwa swego. Podo­
bny adres podało także Xiążęciu Kalabryi. W  
prowincji Aoelhno, sami włościanie uderzyli na 
tak  naiwany święty szwadron, i rozproszyli go, 
W  wigiliją wejścia austryackiego do Neapolu, nie­
którzy fakoyoniici szydzili z grenadyerów gwar- 
dyi królewskiey. Ci dali ognia; kilku zabili i ra ­
nili , i wszystko powróciło p">te n do porządku. 
Do Neapolu  westło 3o,ooo woyska austryackiego. 
zapewniają, iż przez 2 dni poprzedzające wyda­
no tam przeszło 2,000 paszportów naczelnikom 
rew olucji, którzy się w różne strony rozjechali.

Gazety włoskie donoszą z Korfu pod d 20 lu­
tego: „ Jerzy Antoni M artinengo, obywatel wy­
spy Z a n te , przekonany o uocęitmotwo spisku, 
k tóry  w miesiącu lipcu reku zeszłego przeciw­
ko rtądow i r.a tey  wyspie uknowaoo, i dawanie 
pomocy śpiskowym, został skazany wyrokiem 
najwyższego sądu na 12st< letnie więzienie w je- 
dney z twierdz, należących do Anglików na mo­
rzu środzieiunem ; k tórą Lord nactelny kommi- 
sara przeznaczy. Osadzono go więc w twierdzy 
na wyspie jońskiey St. M aura  pod dozorem ta ­
mecznego dowódcy .’*

Pogłoska o zamordowaniu jenerała austrya­
ckiego Neipperg w P a rm ie , okazała się bezza­
sadną.

Gazeta Zuschauer donosi, że dn'8 29 marca w 
G órnty  W alezyi słyszano daleką, długo trwającą 
kanonadę, r, czego wnoszono, iż w Lombardyi 
przyszło do bitwy.

H i s z p a n i i  A.
Wiadomcsó o rew olucji  w Piemoncie spra­

wiła tu wielką radość. Dnia 26 b. m. strzelano 
z dział przez dzień cały, a wieczorem oświeco­
no miasto. Król sam kazał o niey donieść sta­
nom. Jedna z gazet tuteyszych umieściła szu­
mny wstęp do tych wiadomości, i d  da mu ńapis: 
N iech Żyje bahatyrski naród Piemantski! N iech  
iy ją  wszyscy wolni ludzie na ziem i l

A  z y A.
Cesarz Chiński, k tóry  dnia 2 września umarł 

nagle, eostał otruty.Nistąpił po nim drugi syn jego.
__________ . t . _   .. r

m . C ent. Czł. —  w W ilnie w D rukarni R edakcja
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P rzed a z octu.
i .  W  sklepie dom u D obroczynności, je s t do  

nrztd a n ia  ocet astragonow y w  butelkach \ szam -  
puńskich bardzo m ocny, butelka z ł-  3 ocet p o ­
d le js z y  garniec zł- 4 .

U  w i a x o m l t n  * e '
! R o k u  ifta ł w r  e* 3.1 w Sądzie Gł. L i t  W i le ń .  

D o p n r t .  f izasow e^  słiicJiait prozby sz lachcica  W a ­
w rz y ń c a  i ’aw i VYskie^o w przełożeniu , ze w dn iu  
j- Viace^o ^a rc a  w ieczo rem , szlachcic iBernara\ j r4  la t d a w n y c h  m ecenas p rz y  t r y b u n a -  
^ ' f t d u d i C ł .  skończy ł  życie swoie, a rch iw u m  
jego .j ja p i e r  ow ró ż n y c h  o b yw ate li  do sp raw  ze- 
szłeir ' pow ierzonych  składające  się, pozostaje  w  r ę ­
ku  Pos. ącego jako byłego ap likan ta .  W  te s ta m e n -  
c ig iw o u n  zeszły Sobański po św iad czy ł  o zabez-  
p ^ c z tn u i  p ap ie ró w  obyw ate lsk ich  w r ę k u p r o s z ą -  
<ego, lecz obok, aby  w  s p ra w a c h  p rzy p ad a jący ch  
W Sądzie Gł, a k to r a ty  nie zos ta ły  zm azane ty c h  
s t ro n  do k tó ry c h  zeszły na leża ł ,  za lec ił  u d ać  się 
do Sadu Gł. o  zabezp ieczenie  i w ez w a ć  pom ocy  
kolegow zeszłego. P ro szący  z a ty m  w rz e c z y  w szy ­
s tk ich  obyw ate l i  nie w ied zący ch  o zgonie sz lach­
c ica  Sobańskiego a p rzez  t o r n e  m ogących  n a t y c h ­
m iast p ra w n y c h  pełnom ocników, w  sw ych in te re s -  
sach  u s tanow ić ,  prosił lrno) p rzezn aczy ć  c z te r e c h  
adw okatów  przv sądzie  Gł. będących , za ty m c z a ­
sow ych  zas tęp có w  ro b ro ń c o w  ty c h  obyw ate li ,  k tó ­
ry c h  z n a jd u ją  się p ap ie ry  po zeszłym  Sobańskim, 
pcz  s 'a łe ,  dl i s t r z e ż e n ia  iżby  a k to r a ty  me u p a d a ­
ły ,  ado) zaa wizo wad u rzedow n-ę  w szystk ie  s t ro n y  
aby dla u s tan o w ien ia  p ra w n y c h  p len ipo ten tów  
p rz y b y ły ,  3t«o) m iędzy  ty m  w szys tk ie  a k to r a ty  do 
t e rm in u  p o ru szen ia  spraw  przez  sam ych  a k to ro w ,  
za  p rzy p ad n iem em  o n \o h  zapisać na sp ra w c e ,  iżby 
z pow odu śm ie rc i  w zm ienionego szlachcica  Soban- 
skiego n ik t  ńie t r a c i ł  i w ty ra  uczyn ić  jeqera lne  
ro zpo rządzen ie ,  R ozkazali do spraw jakie zesz łem u 
adw o k a to w i B ernardów  i Sobańskiem u były powie­
rzone , niżeli sami a k to ro w ie  zos taną  uw iadom ien i,  
a  do.wero iżby ozynnoście  S ądow e n ieby ły  zasta-  
n a w a n e .  zw łascaa  że wedle p ra w  l i tew sk ich  Sąd 
pod żadnvm  w zględem  na nikogo oczek iw ać  nie- 
m oze, p rz e to  , dla obrony p ra w n e y  a d w o k a tó w  
W  W . B ogusław a Białobłockiego, B e n e d y k ta  Buci- 
łowskaego, Jan aG ro b ick ieg o  i Jana  K o t  w icza  do d ać ,  
co zaś douw iadom ienia  ak to ro w  objawić p ro szące ­
m u , że jako on był w  obow iązku  ap likan ta  p rz y  
zesz łym  adw okac ie  Sobańskim  ta k  onże sam  n a ­
ty c h m ia s t  u czy n ić  w  ty m  p u b lika tę  p rz e z  g a z e ty  
jest  obowuazany.

Z dozwolenia  Sądu że d ru k o w a ć  w olno  Ś w ia d ­
c zę  S e k r e ta r z  W a c ł a w  K lukow ski.

— \  ~~

2 Jeże lib y  kto  z  w y jeżd ża ją cych  za g ra n icę  
do wód bodeńskich bhzko W ied m a  p o łożonych , 
chciał mieć w  tow arzystw ie m ającego takoż p o ­
trzebę w yjechania  do tychże w od g w a rd y i R o s s y y -  
skiey sztabs kapitana P a w ła  G olenisczewa K u tu to -  
w a , zechce zg ło sić  się do tegoż K u luzow a  m ie­
szkającego w Gubsrnii W ile ń sk ie j P tu  Trockie­
go u> M ereczu lub w W iln ie  do zosta jącego  
p r ty  L itew skim  Pocztamcie Jana A bram ow icza  
dla  w zajem nego ułożenia się.

a M a k a ry  Golenisczew K utuzow  i  tg o  jeg ie rsk ie -  
go pu łku  w orsk R ossyyskich  porucznik z s ze d ł  
z  tego św ia ta  w  K ijo w skicy  Gubernii w  mieście 
Tarasczew ic, sukcessorowie którego uw iadam iają  
w szystk ich , k tórzy by mieć m o g li słuszną pretensją  
do zeszłego , aoy ja w il i  się do i s tyczn ia  p r z y s z łe ­
go  1822 roku z dowodam i pew n tm i, sami lub 
p rzez  um ocowanych plenipotentów do sukcessorow  
anego m ieszka jących  w Gubernii W ileńskiey  
w  powiecie Trockim  w  m ajątku w ła sn ym , gdzie  i  
część zeszłego znaydu je  się n itw ydzie lona .

G w a rd y i sztabs kapitan Golenisczew K utuzow .

J Y a s  i  o n a .
2 P rzybyli do tey  stolicy ogrodnicy 

W ittemberscy mają honor uwiadomić p rze . 
świetną publiczność, żem ają  do przedania  
najlepsze gatunki różnych drzew owoco­
wych;. róże gruntowe i  wazonowe, gw oź­
dziki pełne rozmaite w  allegrach, ranun . 
kuly pełne holenderskie; aurykule angiel­
skie, tudziesz nasiona rozmaite. Cena w szy-  
stkiego bardzo jest przystępna, mieszkają 
za Ostrą bramą na placu, w  domie P .  
Paszkiewiczówey p o d  N . j s8g.

T- Bracia Hoch,

P rzed  iż  m a ją tku .
j ,  Z n a yd u je  Folwark w  P cie W ileń sk im  

w  p a ra fii B ogudaw sktey d a w n ie j G ie łu a n y , d o ­
piero  Szczur k iszkam i zw any, p o łożony  od pow ia­
tow ego m iasta WHk&mierza o m il dw ie od gu-, 
berskiego m iasta  W iln a  o m il  8 , w pew nym  obrę­
bie z  la s a m i, w z iem i dobrego g a tu n ku  w łok 20, 
dym ów ro ln iczych  8 , karczem  dwie, dusz podda­
ny. h m ęzk ich  2&, in tra ty  c zyn ią cy  naym niey  
z ł  3 ,8o.o i z  pew ną ewikcyą. Jeśliby kto chciał 
.ten fo lw a rk  nabyć na wieczność, lub w ziąć  w za ­
staw ną possesyą, raczy przybyć na m iejsce  do te ­
go fo lw arku , dla  układu  z  dziedzicam i noyda ley  
w term inie  20 d n ia  idącego m iesiąca a p ry la , tu 
tym że  sam ym  czasie i  do tegoż folw arku. D z ie ­
dzice Ż agiellow ie Sędziow ie byli Z iem scy W i ł ­
kom irscy , w  celu zrobienia w ihney sa ty s fa kc ji  
d la  tw ych  w ierzycie li uprasza ją  w szystkich p r z y ­
być. lub zesłać um ocowanych dla pew nych i  sta­
ły ch  układów. R oku  1821 apryla  4  d n ia .

A n to n i K n ia ź  Z a g ię li b Z ie m . W ilk ,  S ędzia ;

3. Od M ińskiego G ubernialnego R zą d u  ogła­
sza  się: iż  1u roku n in ie js zy m  tu miesiącu m a ju  
n a  term iny p ierw szy  dn ia  16 , d ru g i 3 t a  trzec i  
od d n ia  w ydrukow ania  tego o g ło szen ia , w  g a ­
zetach  Sunktpetersburskich i M oskiew skich , które  
p ó ź n ie j  nastąpi, p rzez tr z y  m iesiące będzie p r z e -  
daw ać się z  publicznego ta rg u  część m a ją tku  
M id r o w tzc z y z n y , w  powiecie w ileyskim  p o ło żo ­
nego ,  zaw ierającego, w  sobie w łościańskich d u sz  
p łc i męzkich 12, żeńskich i 3 , a p r z y  nich sześć  
w ło k  ziemi, p r zy n o szą c e j rocznego dochodu rubli
1 t y  kop. g o  srebrem; życ zą cy  na b yd ź ta ko w y  
m ają tek , zechcą p r zy b y d ź  na te rm in y  naznaczo­
ne do m ińskiego gubernialnego R ządu . D n ia
2  3 marca 1821 roku. S ekre ta rz  F. Aroim ow icz.

P e n s j a .
1 Z  dozw olen ia  Impet atorskiego W ileńskie*  

g o  U niw ersyte tu  zapow iedziana w  K uryerze  L i ­
tew skim  w  miesiącu s tyczn iu  p e n s ja  d la  P anien ,  
otw orzoną zo sta ła  12 a p ry la  w  W erkach, o m ilę  
od W iln a , p o d  d yre kc ją  P a n i K o z ło w sk ie j.

N a u k i  ja k ie  się d a ją  na p e n s ji , są następują­
ce: R e lig ia  i  nauka m oralna; h is to ry  a  powszech­
na; h isto rya  polska iro ssy y sk a ;  je o g ra fia ;  a r y t­
m etyka ; ję z y k i  polski, ro ssyysk i, fra n c u zk i i  n ie­
miecki. N a u ka  m u zyk i, granie n a fo r ty p ia n ie  i 
śpiewanie. R ysu n k i, - k a lig ra f ija  sztuka  p isania ,  
tańce, rozm aite damskie roboty. S tó ł, m ieszkanie , 
dozor i usługa  są n a jp rzyzw o itsze . D la  odpra­
w ian ia  nabożeństw a w  kap licy  m ie jsc o w e j w  dni 
niedzielne i św ią teczne kapelan każdego  czasu 
p rzyb y w a ć  będzie. Cena za  to  w szystko  je s t



dawane.

umiarkowaną* J e ś lib y ‘kio żą d a ł lekcyy^w fo ik ie - ‘ f t o r n a , ńar.naćzyw ity  takowe term ing powtórnie, 
g o  je ż y k a  lub g ra n ia  na A r fie  one m o g ą  b yd ź n a  19> 20 4 22 n inieyszego aprila miesiąca, zaw ia- 

" dam ia; izby życ zą cy  w ziąć na siebie rzeczoną po- '
“•stawkę świec, Ha następne trzy  lata, jaw ili się dla  
' licytacyi z prawnemi i doitatecznemi kauc jam i do 
r W ileńskiey  Skarbowey Izby. i fo i'ro k u  aprila  2 dnia . 

Sówietnik W incenty Ław rynow icz. 
K azim ierz Nowicki Sekr.

Kollegialny Rejestrator M ichał Kdrnocki:

O i  w i  a d c z  e n  i  e.
i  Excerpt z protokułu potocznego Sadu Ziem* 

Ftu  Miń., w dacie poniżey #.fhżkjąlćey się zapi­
sanego oświadczenia, pdd pi-ozęcią urzędową 
Ziem. tegoż Ptu w tymże rbku wca apryła i dnia 
stronie pbtrsebującby jest wydań. • /  ' '

Roku 1821 mca marca 5 i dnia. >[a urzędzie 
Jego Imperator.skiey Mości Ziem. Ptu Ma oświad­
czenie wespół z processem imieniem W'Ji 
MądZarskiego przeciwko W  W JPanom Eai^joie 
z Koifsakow matce, Edwardowi Synowi M ^ a r -  
skim, zeszłego Jana Madzarskiego Regenta źęm . 
P tu  Słuc. sukcessbrom, oraz Michałowi X>.art,c-  
k'lemu Sędziemu Ziem. Slue, i Janowi K,arsako»j 
Szamb, byłego dworu polskiego tudzież dalszyn 

Ł tychże Madzarskich opiekunom i kuratorom, czy­
ni się z następnego powodu: iż zeszły Lenn Ma- 
dzarśki S/kmb. b. dworu poi. dziad żaj. przez do­
kument cessyyny w roku 1806 maja 14 stano wio­

sny" eorUndetn 16 w Ziem. Ptu Słuc. przyznany, 
majętność Dorohobyl z udzielnym folwarkiem Kra- 
sieWiczami, w Gu^rniiE łrodżień.pcie  Ndwogr. sy­
tuowane, na samojednego zeszłego Jana Madzar­
skiego syna swojego, a stryja żał. 'postępując zł. 
poi. pięćdziesiąt tysięcy z tychże majętuościow,

Z gub ione  p ie n ią d it.  
l . 'D n ia  11 mca apryla  j 8 p i  roku g o d z i­

nie  i 2 z  po łudnia  w  czasie p rzejazdu  z  W iln a  
p rzez óstrą bramę traktem  do m iasteczka R udo-  
m ina idącym , zgubiono rubli srebrem 160, które 
b y ły  zaw inięte W  chusteczce b ia łty  ze szlaczkiem  
ta k im le , ktoby więc one tnógł tn a le ić  uprasza się 
o powrócenie regentow i m iasta  W iln a  Ignacem u  
M isiew iczow i od którego i  odbierze oddaw ca  
w  naćgrodę rubli sr. p o .

Takow e og łoszen ie  może R ed a kcya  w G aze­
cie L it .  umieścić M arcin  S tra u ź R a d n y  M ia sta  W .

’  ■— *5.
A rendow ńa dzierżaw o,

1. P o n itw a i u) terminie dn ia  i 7 marca m. p. 
fo lw a rk  M ie ia n y  należący do in fu łacyi G ieta - 
nonskiey w  powiżcie oszm ianskim  p o ło io n y , n e 
zo s ta ł w /p u sd io n y  w dzierżaw ę, p rze to  r ż ^ d  uni­
w ersytetu  n a zn a czy ł jescze jed en  termin dnia  t p  
kw ietn ia  m. t. do ukiadu na trzy le tn ią  d z ie r ża ­
wę te g o i  jo lu ) dr ku; k to b y  Ł y c zy ł  konkurować-o  
rzeczo n y  f o l w a r k  , m a się stawić w  kaą^e lla ry i 
uniw ersytetu  na dzień o znaczony a g o d z in ie  & po 
p o łudn iu  z  praw ną ewikcyą.

Sekretarz F e lix  M ierze jew ski.

L itew sko -W ileń sk i guberrtialny R zą d  z  po- 'XVypiatem, onemi wolny szhfunek dla siebie zostai-
wodu źe na term in  wprzód naznaczony, to jest 
dzień  rszy  n inieyszego •aprila m ca n ik t z  ż y c zą ­
cych n ie jaw ił się dla wzięcia z lic y ta cy i całego  
dom u (i* Z arzeczu  znaydującego się byłego W i ­
leńskiego kupca A lexandra  Słuckiego lub częścia­
m i w  arendę, od dnia  *3 apryla^do sp  jb ra b ie -  
gacego roku z  opłatą z  g u ry  za  cafe półrocze  
oiw iadceoney p rzy  T cy ta cy i p ien ię in ey  illoścr, 
n m a c  żyw szy  powtórnie dla p o m iim o n ty  licyta ­
c j i  dzień  i 3 ' 'tegoi apryla, w tyw a  Życzących iż ­
by raczyli p rzybyć na ony do te g o i R ządu. D a tt 
apryla  7 dnia  1821 roku. K azim ierz N odnckt
Sekretarz. ’ ‘

5 T r o c k a  D w orzańska  O pieka, pow tórn iepo-
daie d o p u b lic zn ey  wiadomości i w zyw a  kon tra­
hentów. if. je ś lib y  kto z nich Ł yczy ł w ziąść w arę- 
dc pozostałe je scze  od-uprzedm ey licy ta cy i m a­
ją tk i o byw a te lsk ie  w  pcie Troć- za  za leg łe  skar­
bowe poda tki pod w iedzą  opieki będące-jako ta; 
j  Solkieniki J  W . K leczkow skiego, 1 ka ra ę iszk i 
l W .  W ro tnow skiego , 3 ' K ier m it liszk i W . K ra  - 
s n o s i d sk ieg o ,  4  Butrym ańce W . R akow skiego  i  

5  schede z eaidy w iz y t  W ysokodw orskiey w R a ­
dom yślu  d la  W . B arbary  L a ck iey  w yd zie lo n ą ,  
zechce na ta rn in a  w  dniach  2o, a t  i a s  mie­
l c a  kw ietnia  bieżącego 1821 roku ostatecznie od­
le w a ć  się m ającey licy ta cy i, p r zy b y d ż  do m iasta

w W M e  *><*•« • * ; « * < * '  *'?*».«'“■-
P r e z y d e n t  Ziem . J ó i t f  Z j l m t h .

Sekretarz A dam  Kucewicz.

3 R zą d  G ubem ialny Litewsko W ileński, z  po­
wodu ie  naznaczony p rzez W ileńską  Skarbową Izbę 
term in  3i dnia o minionego miesiąca decembra, dla  
wzięcia na siebie postawki łojowych s w te c z  publi­
cznych  targów , dla woysk w mieście f tń n ie  3ot> 
n u d ó W , i w dziesięciu tu te fszey  Gubernu powiato­
w e h  miastach  200 pudów, n ikt z życzący eh nieja- 

w skutek zalecenia zarządzającego guber­
n ie I W .  IFilenskego vice Gubernatora 1 kawalera

wił, i dokumentem assekuracyino obligacyinym t< y- 
i e  daty 1806 roku maja i 4 przez rzeczonego syna 
swego Jana Madzarskiego wydanym, fibr. aaprzf d 
aktami Ziem. Ptu Słuc. przyznanym zabezpieczył: 
j&kowemi rozporządzając za dni życia swego, po­
nieważ zaręczoney wypłaty każdorocznie po zł. 
poi. trzytysiące, procentów od zeszłego swojego 
syna ni&Uzyskał; przez teśtamentową zatym w ro­
ku lBiojanuaryi 23 sprawioną, a i8 t4 roku juriii 
2D do akt Ziem. F tu  Słuc. wmiesioną dySpozycyą 
Z powodu , że sćzupłośc pozostałego majątku nie- 
dorównywkła wartości wydziałń, jaki syn jego ze­
szły Jan Madzarski na dokumencie Gessyinym już 
pierwo uzyskał, rzeczone piędsiesiąt tysięcy zł. 
ż zttłegłemi procentami dla żał. i jego śiostry El­
żbiety dziś Mońiuszkowey kapitanowey wny;sk poi. 
ijako dla wnuków swoich przeznaczył. Tfey zaś 
całey summy, gdy żał. przez dokument deielczy 
z siostrą swoją W .  Elżbietą Mońiusżkową kapi- 
tanc,Vą jw roku 1820 maja 20 zawarty eor. przed 
akiami Ziem. Ptu Słuc. przy znany,samojedeń staw- 
szysię  aktorem, potąd nie tylko w kapitale lecz 
i 'p rocentow  wypłaconych sobie nie m aj 'p rze to  
izuy był pewny uzysku swojey własności, z maję­
tności Dorohobyla, i folwarku Krasiewicz, aobżał. 
przed Wypłatą zawinioney summy me śmieli obcią­
żać rzeczonych majątków, przez niniesze oświad­
czeni , czynię ostrzeżenie. U tego oświadczenia 
podpis naistempnie się wyraża: takowe oświadcze­
nie jako proszony podpisuję Cyrilli Klrmontowicz- 

Zgodziłem z prbtokułem Leonard RartoszewićB 
%. P. Miń. Reg-

Roku 1821 mca aprila 8 d. z tego ośwTadczenia 
tirzędownie z akt Ziem Ptu Miń. wyjętego, może 
się rzecz cała w Redakcji gazety Kur. Lit umie­
ścić, poświadcza Ziem. Ptu Wiłeń Pi-tarz.

Józef Olszański.

W yjeżd ża ją  t a  granicę.
3 N a  pow rót do P ru s  tam eczna u fodzenka  

szlachcianka U lryka  von P lotho.
3 Do K rólestw a P iu sk irg o  W iliam po lskiey  S ł* -  

' body obyw atel L eyb a  Hairnowicz W erbluńshi na  
m iesięcy i o.

Obterwacye
meteorologi­

czne.

dn. 11 łred n it. 
dn. 12 średnia, 
da. i 5 god*. 6

Wyiokość Barom. wy». Ther. Reaa. W i a t r y Odmia- W pZ“W iajl

37 cal. 9 ,9 7  lin' 
9 7  — n ,5 5  — 

*7 ~  »* 9 ~
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PoL d. W schód. 
PiitUd. Wschód.
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